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W  torek. m i i9. Jutro , Śty P j Ufi p apież.

Wczoraj w dniu Imienin N. CESARZOWEJ i KRO- 
LOW EJ ALEXANDRY FEDOROWNY, tudzież J. C. 
W. W. Xżniczki ALEXANDRY ALEXANDROWNY, 
Wnuczki NN. PAŃSTWA, w Kościołach Warszawy 
wszelkich wyznań odbywały się solenne Nabożeństwa. 
O godz: 9ej, Kapituła Archi Katedry, Urzędnicy W ładz 
wszelkich i Mieszkańcy Warszawy wszelkich stanów, 
znajdowali się na Mszy Śtej solennej, przez JW . JX. 
Fiiałkowskiego  Biskupa Admini: A. W. celebrowanej: 
w czasie której Orkiestra wykonała muzyki religijne, 
a zakończył IJymn^Śgo A m b r o ż e g o  i modły o Bło­
gosławieństwo BOŻE dla całej Rodziny Najjaśniejsze­
go Naszego MONARCHY.—  Następnie napełniły się 
zamkowe Salony znakomitemi Osobami, składaiącemi 
powinszowania JO. Feldmarszałkowi, Xciu W a r s z a ­
w s k i e m u ,  Namiestnikowi,Królestwa Polskiego. O go­
dzinie 11 tej, w Katedrze SS. TRÓJCY, Najprzewieleb: 
Arcy Biskup Warsz: iNowogieorg:, Członek N. Syno­
du, N ikanor, przyiął J. C. W. Wielkiego Xięcia MI­
CHAŁA PAWŁOWICZA, przybyłego z JO. Ńięciem 
W a r s z a w s k i m , którzy znajdowali się naNabożeństwie, 
celebrowanem przez tegoż Arcy-Biskupa, otoczonego 
Prałatami i licznem Duchowieństwem. W  czasie Te 
D e u m , 101-krotną salwę wydały działa cytadelli Ale- 
xandrowskiej.— W  Kościele Greko-Unickim Xięży 
B azyljanów , odprawioną była solenna Msza S. o 
godz: lOej zrana, po której nastąpiło stosowne dzięk­
czynne Nabożeństwo ze śpiewami. W Kościele Panien 
W izytek , Uczniowie Gimnazjum Realnego, wykonali 
śpiewy Mszy Nr 2 Nideckiego, Te Deum Stefanie- 
go i Hymn Lwowa. W Kaplicy Gimnazjum Guber: 
Warsz:, Uczniowie tegoż Gim:, w czasie Nabożeństwa, 
wykonali śpiewy Mszy Nr 3, i nowe Te Deum J.Sle- 
faniego , oraz Hymn za MONARCHĘ, pod dyrekcją 
Kompozytora. Uczniowie Gimnazjum 2go w czasie 
Mszy Ś. uroczystej, wykonali śpiewy religijne i Hymn 
Lwowa. Uczniowie Szkoły Pow:Iej, pod przewodnic­
twem P. iStrt/Wa Nauczyciela śpiewów, w czasie Nabo­
żeństwa szkolnego w Kościele po Pauliriskim, odśpie­
wali muzykę Mszy układu T. Nideckiego, a wkońcu 
Hymn Lwowa  »BOZECESARZA chroń.” Uczniowie 
Szkoły Pow: Hej przy Nowym Świecie, w Kościele Ś. 
A l e x a n d r a , w czasie Nabożeństwa, wykonali muzykę 
Mszy utworu J. E lsnera , Te Deum Stefaniego  i Hymn 
Lwowa.— W  Synagodze przy ukDanielewicz:, odśpie­
w ał Kantor z towarzyszeniem chóru modlitwę zaNN. 
RODZINĘ; a Kaznodzieia miejscowy Dr Goldschmidt 
odprawił modlitwę do uroczystości zastosowaną; po-

czem chór odśpiewał Hymn »BOZE CESARZA chroń.” 
W Synagodze przy Szkole Rabinów , po odbytej mo­
dlitwie za pomyślność NN. RODZINY, Uczniowie od­
śpiewali Psalm 21, ko:Dobrzyńskiego, i Hymn Lwowa. 
—  Wieczorem wWielkim Teatrze dano widowisko bez­
płatne, zakończone Kantatą wykonaną przez wszyst­
kie Artystki i Artystów Opery. Cyfra Miłościwej MO- 
NARCHINI zamieniła się w iaśnieiące słońce, a w tej 
chwili wszystkie osoby składaiące Publiczność, kilka­
krotnie powtórzyły radosne okrzyki, będące tłum a­
czami ich u c z u ć .— Przy sprzyiaiącej pogodzie, mi- 
łem i ciepłem powietrzu, wczoraj wieczorem większa 
część Warszawy, napełniła ulice, w celu użycia prze­
chadzki w czasie illuminacji. N ow y Św ia t między in- 
nenii miał mnóstwo gości spieszących ku rogowi dro­
gi Nowej Jerozolimskiej, dla widzenia gustownego i 
okazałego oświetlenia gmachu Najw: Izby Obrachun­
kowej. Od w pół do Pej do l l e j  wieczór, w tym punk­
cie by ł  ścisk Publiczności nadzwyczajny.

Dziś Kościół Sty obchodzi dzień Śgo F l o r j a n a  Mę­
czennika, Orędownika Królestwa Polskiego, którego 
szczątki K a z i m i e r z  cSpraw iedliw y  do Polski sprowa­
dził. X.& kargav/ / y wotach Świętych obszernie wy­
licza usilne zabiegi rzeczonego Monarchy, o szczątki 
tego Śgo Męczennika, i siedmio milowe procesje, ia- 
kiemi w tłumie nieprzeliczonego ludu te relikwje na 
ziemi tutejszej spotkane zostały. Śty F l o r j a n  uwa­
żanym iest za Patrona od pożarów. Wyobrażaią go 
w postaci zbrojnego męża z ugiętym na obłoku kola­
nem, w iednej ręce trzymaiącego tarczę, w dru»iej 
naczynie, z którego płynie woda na palące się poni­
żej zabudowanie.

N. PAN podnieść raczył do rangi Radcy Stanu, Rad­
cę Koli: Platonowa, Członka Komisji Rządowej Spra- 
wiedliwości. ‘ r

Komisja Rzą: Spraw Wew: i D., na przedstawienie 
Rady Głównej Opiekuńczej zakładów dobroczynnych, 
mianowała d. J°/3o z. m. Członkami Radv Opiekuńczej 
wkładów Dobroczynnych Powiatu Sieradzkiego, PP. 
Kossakowskiego Ludw: i Chmielińskiego Józefata.

i \  aczclnik K ancelarji Banku Polskiego, podaie 
do powszechnej wiadomości, że w dniu 24- Kwietnia 
(G Maja) r. b. o godz: 12tej w południe, odbędzie się 
w Banku Polskim publiczne sprawozdanie czynności 
tegoż Banku za rok upłyniony. —  Luhkowski.

Poiutrze, to iest w przyszły Czwartek o godz: I O e j  
z rana, w’ Kościele XŃ. Dominikanów  o d p r a w i o p e m  
będzie Nabożeństwo żałobne za pokój duszy ś. p Erni-
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Iji A im er, Panny, zmarłej dnia 28 z. m. w wieku lat 
58, a pogrzebanej na smętarzu Powązkowskim w d. 
20 z. ni.

Katarzyna z Dubieckich Skorkowska, po 9cio-mie- 
sięcznej dotkliwej chorobie, zamieniła to pełne bole­
ści na wieczne i szczęśliwe życie w dniu wczorajszym. 
Pozostały Mąż i Dzieci, zapraszaią Krewnych i Przy­
jaciół na exportację zwłok, iutro o godzinie 5tej po 
południu z domu pod liczbą 2409 przy ulicy Nowoli­
pie, na smętarz Powązkowski odbyć się maiącą; tu ­
dzież na żałobne Nabożeństwo w Kościele parafjal- 
nym Jankowice dnia 15"-o b. m-

Onegdaj zszedł z tego świata ś. p. Teodor Butler , 
Subjekt handlu, w 51 roku życia. Zwłoki iego będą 
dziś^ o godz: 5ej po południu przeprowadzone z Kapli­
cy Szpitalu Ewanielickiego, na smętarz tegoż wyzna­
nia; na którą esportację Przyiacioł i Znaiomych za­
prasza się.

B ank Polski ogłosił drukiem Wykaz Numerów 
Certyfikatów lit: A. na Obligacje cząstkowe, wyloso­
wanych w r .  1846 po zł. 300, z któremi właściciele 
nie zgłosili się po zapłatę do 1 Stycznia r. b. (Wykaz 
taki można przejrzeć w Drukarni Kurjera).

Księgarnia p.f. Zawadzkiego  i Węckiego  w pałacu 
Potockich, otrzymała nowe dzieła : O Różańcu czyli 
wy kład początku urządzenia, zacności, pożytku i od­
pustów Bractwa Różańcowego, z przydatkiem różań­
ca i innych Modlitw, zł. 2 gr. 10. Pam iątki polskie 
w  W iedniu  i  iego okolicach, zł. 12. Przewodnik ob­
chodzącym pamiątkę ZBAWICIELA Naszego Jezusa 
Pana, dróg Jerozolimskich, wDyecezji Wileńskiej, na 
górach Werkowskich pod Wilnem założonych, pod 
dozorem XX. Dominikanów, wydany w Wilnie, zkil- 
kudziesiąt ry cinami, zł. 6 gr. 20.

Dziś złożono w Ited: Kurjera od L. zł. 3 gr. 10, dla
Sierotek będących w Dobroczyn:, na intencją ,

Do pięknych frontów sklepowych, słusznie policzyć 
należy, nowo urządzony w Sklepie herbaty i wy robów 
Rossy jskich, P. Mikołaja Skwar.-owa  , w domu nie­
gdyś Rezlera. Wspaniałe drzwi, i obszerne okno w y­
stawowe, w którym piętruią się skrzynie i pudła r ó ­
żnych gatunków herbaty, są starannie snycerską robo­
tą na drzewie dokonane, i literami spizowemi przyoz­
dobione.

Do artyku łu  onegdajszego o uzdrawiających wo­
dach w Ciechocinku, otrzymaliśmy uwiadomienie,że 
z powodu reparacji Łazienek tamecznych i potrzebne­
go urządzenia, kąpiele w Ciechocinku otwarte dopiero 
będą z dniem 15tym b. m.

Nakładem G. Sennewa/da  wyszły nowe Walce p. 
t: L’Echo du Carnaval, na fortep:, ofiarowane JPannie 
Pelagji Sędzim ir, przez Juljusza Janotha; cenazł.2.

Onegdaj po południu, Stanisław Czaplicki, Arty sta 
malarski, lat 19 liczący, przybywszy przy ulicy Bed­
narskiej do obcego mieszkania, gdzie rozpoczął ma­
lowanie portretów familijnych, i nie zastawszy osób 
toż mieszkanie zajmuiących, prócz dzieci i s ług, pro­
sił ich o wyjście z pokoiu, a gdy sam pozostał, wy­
strzałem z dubeltówki życia siebie pozbawił. Znalezio­
no przy nim pismo, w którym żegna Matkę, Siostrę 
i Przyiacioł. (G. P.)

Wczoraj w Wiek Tea: przywołani, po Kasperku po- 
praw ionym ,3P.M aiew ski; po Przez sen Wszyscy. i 

Podpisany zawiadamia osoby interesowane,że dla ich 
dogodności, sprowadzone zostały wszelkie rodzaie u- ' 
zywanych wód m ineralnych  przy kąpielach w Cie­
chocinku-, wszelkie zaś inne iakich dotąd przez parę 
lat niepotrzebowano, przy łatwym i prędkim trans­
porcie, za parę dni dostarczone być m ogą.—  E. Z a ­
rzecki, Aptekarz.

A nglja . —  Królowa 24go z. m. prezydowała w pa­
łacu Bukingham  na posiedzeniu Rady tajnej; poczem 1 
Ministrowie odbyli naradę w ministerstwie spraw za- 
granicz:. —  Xiążę Ludw ik Napoleon  w liście do Ga­
zety Czas, zbija zapewnienia udzielone o nim w izbie 
Deputowanych, iakoby złamał swoie zobowiązania i 
względem Rządu francuz:.—  Mennica ang: ma Sprass 
które na minutę wykonywaią 60 uderzeń, i co godzi- 
na dostarczaią 3,(J00 monet. — Z Nowego Jorku  o- 
trzymano wiadomość, iż 12,000 Amerykanów oblega 
W  erakruz; dwie reduty za miastem zostały zdobyte.
W F iladelfji 3go z. m. głoszono o poddaniu się W e- 
rakruz. Z warowni S an  Zuan  d t l llo a  dano ognia 
do flotylli amerykańskiej. Potwierdziła się wiadomość, 
iż Jenerał T ajlor  23go Lutego w bitwie nod Buena  
W ista , odniósł zwycięztwo nad San tam . , Mesy ka­
nie cofnęli się ze wszystkich punktów. W Tampiko  
biegała wieść, iż Santana  polecił Rządowi mexykań: 
zawrzeć pokój. —  Najstarszy syn i ostatni potomek , 
W  alter-Skota  Podpułkownik W a lter  Skot, wraca- 
iąc z M adras, umarł na przylądku Dobrej nadziei.

B elg ja .— Z G andawy  wysłano oddział wojska ce­
lem poskromienia niespokojnych robotników przy ka­
nale do Szipdonk .—  Bieg wagonów w nocy na kolei że­
laznej do Kolonji, rozpocznie się dopiero na począt­
ku przyszłego roku.

F rancja . —  Król własnoręcznie podpisał kontrakt 
ślubny Jenerała Lam orysjer  z Panną Oberwil, córką 
Legitymisty zjednanego dynastji obecnej.— Malarz t  
H. Lehmann  z Kiel, otrzymał we Francji prawa oby­
watelstwa. —  Depesza telegraficzna datowana z Al- 
gierji 20go z. m. donosi, iż podbicie K abylji i Dszurd- 
szury  zupełnie iest zabezpieczone. Górale oświad­
czyli się uległemi Francji. Roczny ich haracz w 2ch
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k ratach odsyłany będzie do Algieru. Odtąd nie przyjm ą 
więcej nieprzyjaciół F rancji ;  nadto pokolenia zobo­
wiązały się gościńce u trzym yw ać bezpieczneini dla 
Europejczyków; za to Gubernator  ieneralny zobowią­
za ł  się nie posyłać wojska w ich strony. Zatem w y ­
prawa do Kabylji nie będzie miała miejsca.—  Skarb 
znowu ma w Banku 25,000,000 f r : ; gotówka Banku 
pomnożyła się znacznie. —  Z Otaheiii donoszą,  iż 
kraiowcy przestali okazywać nieprzyiazne chęci dla 
Gubernatora. Królowa Pomare nie w róciła  ieszcze 

L do Otaheiti. —  Podpułkownik K ur by de Koniar, 
k tóry  przez dłuod czas zos taw ał w niewoli Abdelka- 
dera , p rzy b y ł  do P aryża. Król zaprosił go na obiad; 
Podpułkow nik  opowiadał Rodzinie Królews: p rzygo­
dy swoiej niewoli. Nazaiutrz miał posłuchania u X ż ą t  
N em ur  i O m al; X żna Orleańska przedstawiła^ go 
Hrabiemu Paryzkiemu.

Hiszpanja. —  Korpusowi zgromadzonemu na gra­
nicy portugalskiej miano przes łać  rozkaz, aby b y ł  go­
tów  stanąć pod rozkazami portugalskiego M arszałka 
Saldanhy. Rokoszanie portugalscy obsadzili Selubal. 
Poseł hiszp: w Lisbonie m iał ofiarować tamecznemu 
Rządowi okręt woienny Bilbao , znajduiący się z w o j­
skiem przy  ujściu Tagu. Gabinet lisboński miał za- 

*' grozić iuncie w Oporto, iż 12,000 Hiszpanów będą 
attakowali miasto, ieśli nie podda się Rządowi. Anglja 
zaproponowała Królowej Portugalskiej w arunki po­
średniczę.

N iem cy.—  Donoszą z Cieszyna, że Arcy-Xiążę K a ­
rol nakładem 120,000 zł.  reńskich, kazał tu  w y b u ­
dować brow ar  na ogrom ną skalę, k tóry wyrabiać 
będzie piwo po bardzo niskiej cenie. —  W  H am bur­
gu  mówią bardzo o założeniu tu  un iw ersy te tu  hanze- 
atyckiego; wielu obywateli ośw iadczyło ,  iż p r z y ło ­
żą się do kosztów budow y, na ten cel potrzebnego 
gmachu.

W łochy. —  Czcigodny jJenerał Zakonu X X . K a ­
pucynów, K ardynał M ikara , śmiertelnie zachorował. 
W szyscy szanowni Kapucyni błagaią BOGA, aby te­
go ich Przełożonego, raczy ł przywrócić do zdrowia.

Rozmaitości. —  W  wschodnich Indjach angielscy 
Oficerowie, k tórzy  są amatorami polowania, chociaż 
tam niezbywa ani na miejscu, ani na zwierzynie, oba- 
wiaiąc się w dzień promieni s łonecznych ,  a wieczo­
rem aby niedostać niegodziwych symptomatów febry 
Dschungle, urządzaią sobie polowania domowe, z k tó ­
rych  tu  parę opiszemy, a to p o d łu g  opowiadania je­
dnego z tych Oficerów : wMiędzy wszystkiemi polowa­
niami domowemi, by ło  mi najmilszem, kiedy p rzy p a­
tryw ałem  się walce Mangusa; iest to gatunek Ichneu  
mona, z wężem Kobra Kapelo ; zabrałem znaionmść 
z s ław nym  oswoicielem wężów, ten mi zawsze wężów

d o s ta rc za ł ,  a mangusy sam w domu pielęgnowałem; 
jednakże przy takiem polowaniu m usiałem być ostro­
żnym , i zawsze stawiałem s tó ł  we drzwiach a na nim 
krzes ło  i tam zasiadałem; dopiero oswoiciel dobyw ał  
z swoiej kobiałki tego straszliwego, iadowitego, od 3ch 
do 6ciu stop d ług iego  węża, tak iakby próżną bute lkę 
za szy jkę ,  i puszczał  na podłogę ,  potem w ypuszcza ł  
z klatki M angusa ,  i prawdziwie bawiłem się bardzo 
przyiemnie, patrząc na m anewry tych zyiątek, w k tó ­
ry ch  najczęściej M angus zwycięży ł,  gdy potrafił uiąć 
węża za t y ł  s z y i ; ale często zdarzało  się, źe wąż wprzód 
Mangusa ukąsił ,  w tedy Mangus s ta ra ł  się wybiedz na 
d w ór  i b ieg ł w krzaki, i iakieś ziele iadł, które go od 
śmierci ratowało; a chociaż Jndjanie za nim chodzili, 
nie można b y ło  dostrzedz iakie on ziele zaiadał. D ru ­
gie polowanie by ło  z swojską kaczką ,  i psami wyu- 
czonemi łapać kaczki na wodzie; natenczas z przy ja­
ciółmi siadaliśmy w oknach, Indjanin puszczał kaczkę 
na sadzawkę w dziedzińcu będącą, potem puszczał  za 
nią po parę psów; zabawne by ły  manewra kaczki, iak 
ona przed psami to nu rkow ała ,  to podlatywała, i zaw ­
sze kończyło  się na tem, że ieden z psów, a notabene 
w ypuszcza ło  ich się czasem do lOciu, zawsze po 
parze, kiedy iuż kaczka zm ęczyła się, ł a p a ł  ią i niena­
ruszoną ,  do brzegu  przynosił; tam ią Indjanin odbie­
r a ł ,  i puszczał między iej koleżanki,  ażeby ta przed 
niemi swoie p rzygody opowiadała. A ieden z Ofice­
rów  am ator  rybo łuw stw a,  u rządził  w iednem z swoich 

okoiów sadzawkę, zary b i ł  ią, i tam sobie ciągle z węd- 
ą zabawiał się.” Przyiem ne życie.—  O pożarze w B u ­

kareszcie, o k tórym  donieśliśmy, to ieszcze dodać mu- 
siemy, że oprócz 1,750 domów, spaliło się 13 Kościo­
ł ó w ,  więzienie k ry m in a ln e , z którego aresztantów  
zdołano wyprowadzić pod mocną eskortą do nowych 
koszar kaw alerji ,  G aptek i pałac, w k tórym  znajduie 
się ieneralny konsulat grecki,  a k tórego kancelista Hau  
P apasogla , znalazł także śmierć w płomieniach. —  
Gazeta Panonia  donosi: że p o d łu g  Esaplowica, u lep­
szenie win w W ę g rz e c h ,  takim porządkiem postępo­
w a ło :  Tokajskie w roku 1G50, wino Meneskie w 17S8, 
St. G eorg  w 1780, Rustkie i Oedenburgskie w 1720, 
K arłowickie 1797. W ódka zaś w roku  1520 używaną 
tylko b y ła . i a k o  lekars tw o; teraz to lekarstwo po­
wszechnie używ ane przez wieśniaków, polepsza ka- 
ducznie ich zdrowie, i w yprowadza ich z p ierzyny na 
s ło m ę ! —  P ew ny  Jegomość miał znaczną bibljotekę, 
lecz n igdy nie cz y ta ł  z niej żadnej książki; mówił 
k toś,  że iest podobnym do garbatego, k tóry maiąc za 
sobą duży garb, iednak go nigdy nie widzi.—  l bogi 
wieśniak wchodząc do Cyrulika, sp y ta ł  się czy'nie- 
b y łb y  łaskaw  ogolić go bezpłatnie:’ »C/.emu nie ot 
powiedział C y ru l ik ,  wsiadajcie tu ”; lecz wziął brzy-
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Iwę lak tęp ą ,  i e  biedny wieśniak ledwie w y tr z y m a ł  
od bolu; w t e m  w drugiej i/.bie k o t ,  którego b ito ,  
strasznie w rzeszcza ł:  C y r u l i k  pyta się: «Co tam ro­
bicie temu biednemu k o tow i,  ze tak w r z e s z c z y ? ” 
a ’VIosci Panie, odpow ie  w ieśn iak , musi być podobny  
do mnie iakiś ubogi kotek, którego bezpłatnie  golą .”

PRZ Y JEC H A L I do W A R S Z A W Y .
By szewski F lo r :  Oby: z Drzewiec; Bochte  R o b e r t  Oby: z R o s -  

sji; Donat Heni*: K up: z Gdańska; Demblin Hen: Hr. z Kowna; Ja -  
Jiowlew Włodz.- Urzęd: z P e te rsbu rga ;  fcabusiewicz St: Handl:, 
i Mieroszewski Jan  Oby: z K rakow a;  Pol K arol  K up:  z Pruss;  
Sliwe Ja n  Ob. z Krakow a; Zaiączkowski Ad: Ob: zRossji. (G .P . j

DOSIESIEIKIA.
Onegdaj biedna S łużąca  idąc ulicą Dziekanja i S to -Jańską ,  

zgub i ła  P A P IE R E K  100-zło towy. U prasza  łaskaw ego  Z n a ­
lazcy, aby ra c z y ł  oddać pod N r  75 p rzy  ulicy Kanonja,  na 
-łm p ią tro ,  do M a rjanny  W e rb a k o w s k ie j ,  za nag ro d ą  ieżeli żą ­
dać będzie.

N A GR ODY Z i f .  133 g r .  10.—  W  dniu 27 K w ietn ia  r .b .  w bli­
skości gmachu pałacu B e lw ederskiego,  lub też p rzechodząc o- 
ko ło  zabudowali onego, ul iczką od Belw ederu  do ro g a tek  M o­
kotowskich  wiodącą, następnie w powrocie przez  N owy-świat ,  
K rak o : -P rzed m : ,  dziedzińcem placu (Ordonanshauzu,  p rzez  S a ­
ski plac),  dziedziniec pałacu Bry low skiego ,  na ulicę Niecałą ,  
zgub ioną została SY G A R N IC ZK A  w ksz tałcie pulja iesu  ze 
sk ry tk ą ,  małą książeczką do notatek i to reb k ą ,  grubym  bia­
ły m  papierem dwakroć przedzieloną,  w które j  znajdowało się 
R s r .  50. Poczciwy Znalazca, chcący godziwym sposobem ko­
rzys tać  z cudzej własności,  raczy  oddać takową do D ruka rn i  
K u r j e r a ,  a o trzym a powyższą nagrodę.

Mam zaszczyt uwiadomić Szano: Publiczność, 
iż w tych dniach sprowadziłem B A R A N Ó W  r a ­
sy h iszpańskiej sztuk 88, k tó re  są do sprzedania  
razem lub częściowo, w Hotelu Lipskim przy 

u l icy  Bielańskiej . W iadom ość u Szwajcara tegoż  Hotelu.
K r e l l  Johann,  T yro l .

Złożono k ilka korcy K O N IC Z Y N Y  czerwonej holenderskiej ,  
w bardzo dobrym gatunku , i za mierną cenę do sprzedania; oraz 
dw a  garnce  Nasion Cebuli dużej czerwonej holenderskiej , garn :  
p o  zł.  18. W iadom ość w domu Smitnera Nr 954 za Żelazną b r a ­
m ą, u Sztukatora  P. Karaszkiewicza.—  Tamże żądane są 2 korce  
NASIENIA T raw y  Śgo Tymoteusza.

 ___
X  ^  powodu wyiazdu,  iest do sprzedania za złp. 1 ,2„„,« 
^ G a r n i t u r  MEBLI palis androwycli, rokoko ,  w najświeź-}

f szym guście,  prawie  wcale nieużywanych,  sk ładaiący sięs 
z K anapy ,  6ciu K rzese ł ,  2ch F o te l i  i Sto łu .  Meble tez 
— są p o k ry te  Adamaszkiem wełnianym karmazynowym w-
PasY białe;  należą do tego G arn i tu ru  t rzy  K A P Y  d o i .  

' « 3 o h  okien na firanki, z tegoż samego Adamaszku. W i a - #  
W  doiność w pałacu W .  Skwarcowa, w paw ilonie od ulicy %  
%  Królew skiej,  na 2giem p ią t rze ,  u K am erdynera  Macieja —  Ś  
# T a m ź e  iest do sprzedania  I i j S I t E T . 4  poczwórna, k a r - %  
M m azynow em  suknem -w yb ita ,  w zupełnie  dobrym stanie,
M  zdatna do miasta lub do po d ró ży ,  i dwa l A O X S O L E  %  
^ m a h o n i o w e .

D w a M A G L E  w d o b ry m  s tan ie ,  s-y w każdym  
czasie za umiarkowaną cenę do sprzedania ,  p rz y  ulicy Nowe 
Miasto pod Nrem 324.

O S T R Z E Ż E N I E .—  W E X E L  p ryw atny  w ięzyku Hebrajskim 
spisany pod dniem 29 M arca  1847 r. p rzez Staroz:  Nathana Sza­
fir K upca  L ube lsk iego ,  na rzecz okaziciela na z ł .2000 czyli  Rsr. 
300 w ydany ,  z terminem zapłacenia  za miesięcy 2 od daty  W e -  
x lu ,  p rzypadkow o u mnie niżej podpisanej zaginął;  podaie p rze ­
to do publicznej  wiadomości,  żeby nikt sobie takow y nieprawnie  
n iep rzy w łasz czy ł ,  lub  od kogo bąć nabywać nie w aży ł  się, gdyż 
ty lko ia, iako p raw dziw a  właścicielka tego W e x lu ,  mam p raw a 
od Dłużnika summę należną w terminie odebrać i D łużnika p o ­
kwitować; W e x e l  zaś questionis żadnego waloru  p rzeciwko D łu ­
żnikowi mieć nie bę d z ie .—  Lublin d. 7 /1 9  Kwietnia  1847 r.

P e r lą  E  s 1 i c h t  e r.

D w a P A N TALJONY, leden Londyńsk i  z me-A 
chaniką angielską,  d ru g i  z fab ryk i  B u c lio l tza , !  
oba z d rzew a palisandrowego; dwie m a łe T U A - / |  
L E T Y  na stoliki , ze złoconemi ramami; S Z A F Y *  

l / l o  g a rd e ro b y  ze szklannemi drzwiam i,  i wiele innych roz-A 
Vmaitego ga tunku  M E B L I  mało używanych, są z wolnej  r ę k i ?

za um iarkowaną cenę do sprzedania . W iadom ość powziąśćfl  
/ .można w domu dawniej Petyskusa ,  teraz Brunwejna ,  n a 2 g ie m z  
| ) p ią t rz e ,  w fabryce Ram złoconych, Nro 473 lii: B._      w

J e s t  do sprzedania K L A C Z  wierzchowa, kasz­
tanowata, kompletnie uieżdżona, t a k ż e  może na­
w et  s łużyć za wierzchowca dla  Damy. K toby  
sobie ży czył ,  może ią  mieć z siodłem praw ie  no- 

wem, munsztukiem i t renzlą .  W iadomość powziąść można przy 
ulicy E lek tora lnej  N r  791, na dole po praw ej  ręce,  u w łaśc i­
ciela, lub u miejscowego S truża  Ja k ó b a ,  codziennie między 
godziną 3cią a 5tą po południu .

Pod Nrem 530 p r z y  ulicy Podw al,  w miejscu pryncypaloem, 
iest do sprzedania  IAA I.IRNII./1, od lat ki lku u t rzy m y ­
wana, ze wszyslkiemi Meblami i porządkam i do tego Zakładu 
potrzebnemi.  Życzący  nabycia onej , o warunkach sprzedaży 
poweźmie wiadomość na miejscu.

M A Y T O It S T R Ę C Z E Ś ,
GUW ERNANTEK, i G U W E R N E R Ó W ,

p rz y  u licy  Podwal pod  N r  523 w  domu Lewandowskiego.
Są do umieszczenia G uwernantki  Polki  i F rancuzk i  z muzyką 

iw yższem  usposobieniem naukowem.—  G uw ernerow ieposiada -  
iący nauki klasyczne i i ę z y k i ;—  niemniej Bony Polki ,  F ra n c u z ­
ki,  Szwajcarki  i Niemki.—  Korepety lorki życzą miejsca na pen­
sji.—  Nauczyciele i K orepe ty  torowie,  życzą dawać lekcje na g o ­
dziny.—  P o lka  dobrze wychowana i moralna, życzy się umieścić 
do tow arzystw a ,  do Z a rzą d u  domu lub do mały ch Dzieci.

 M a r ja  z Tumanowiczów B ijo łt.

KANTOR ST Il^C Z E N
G U W E R N E R Ó W  I G U W E R N A N T E K  

p r z y  u licy  D łu g ie j pod N r  572/s, w p rost A rsen a łu  na dole.
Z adane  są dwie G uw ernantki  posiadaiące ięzyk francuzki i 

m uzykę; dwie Bony Franeuzk i ;  ieden M etr  muzyki; iedna Gu- 
w erna lka  do ukończenia edukacji;  i dwóch Guwernerów posiada- 
cych ięzyk francuzki.  Steingraeber.

Dziś rano ciepła stopni 6. W czo ra j  w południe  10.
T E A T R .  J u t r o ,  .....
J u t r o  w Handlu M ajewskiego  p rzy  ulicy Bednarskiej, na Śnia­

danie : Indy k, K urczę ta ,  Raki,  Szparag i ,  Polędwica,  P ieczeń cie­
lęca i rzym ska,  P o traw a  z rakow ym  sosem, K o tle ty ,  E n lryko t ,  
Zrazy wiedeńskie, C y n a d ry .—  O biad :  Zupa  cy trynow a rumia­
na, Rosół,  Sztuka mięsa, K ot le ty  zeszp ina: ,  P ros ie ,  S t ru d e l .


